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ODDZIAŁY PRZYGOTOWANIA 
WOJSKOWEGO NA ZAJĘCIACH W TERENIE 
hrfukacja f 

Dwie grupy uczniów Oddzia­
łu Przygotowania Wojsko­
wego w Zespole Szkół Infor­
matycznych w Słupsku od­
wiedziły strzelnicę garnizo­
nową. Oprócz zapoznania się 
z bronią młodzież uczestni­
czyła w zajęciach tereno­
wych. 

Na ćwiczenia na Strzelnicy 
Garnizonowej 7. Brygady 
Obrony Wybrzeża w Słupsku 
odkomenderowano klasy l i 2 
Oddziału Przygotowania Woj­
skowego w Zespole Szkół In­
formatycznych. 

Młodzież utrwalała wiedzę 
z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy, ćwiczyła składanie 
i rozkładanie broni, wyzna­
czała azymuty za pomocą 
kompasu, a także orientowała 
się w terenie na podstawie 
mapy i punktów charaktery­
stycznych. 

Drugą częścią wyjazdu był 
bieg na orientację z wykorzy­
staniem mapy i kompasu. 
Zwycięzcami rywalizacji zo­
stali Amelia Grzywacz i Łu­
kasz Trebik, którzy otrzymali 
medale. 

Zespół Szkół Informatycz­
nych w Słupsku jest jedną ze 
130 szkół w Polsce, w której 
kształcić mogą się uczniowie 
chcący w przyszłości praco­
wać w służbach munduro­
wych RP, szczególnie w woj­
sku. 

Placówka jako jedyna 
w Słupsku i regionie posiada 
zezwolenie Ministerstwa 
Obrony Narodowej na prowa­
dzenie Oddziału Przygotowa­
nia Wojskowego. 

Szkoły, które prowadzą Od­
działy Przygotowania Wojsko­
wego otrzymują wsparcie 
z Ministerstwa Obrony Naro­
dowej. Są to dotacje celowe, 
które można przeznaczyć 
na zakup wyposażenia specja­
listycznego, jednolitych ubio­
rów dla uczniów, czy na inwe-
stycje, takie jak tory prze­
szkód czy strzelnice. 

Program klas wojskowych 
realizowany jest przy meryto­
rycznym i finansowym wspar­

ciu Ministerstwa Obrony Na­
rodowej. Są to cztery bloki te­
matyczne obejmujące pod­
stawy wychowania wojsko­
wego, wybrane przepisów 
praWa, szkolenie logistyczne 
oraz szkolenie bojowe. Po­
nadto uczniowie w OPW mają 
tygodniowo cztery godziny 
wychowania fizycznego. 

W przypadku OPW prowa­
dzonych w Zespole Szkół In­
formatycznych w Słupsku, za­
jęcia teoretyczne odbywają się 
w szkole, natomiast część 
praktyczna odbywa się w pa­
tronackiej jednostce wojsko­
wej, którą jest 7 Brygada 
Obrony Wybrzeża w Słupsku. 
Wojciech Frelichowski 
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Samorządowa współpraca bez Słupska w regionie słupskim 
Grzegorz Hilarecfci 
grzegorz.hilarecki@polskapress.pl 

Powstał Słupski Związek Po-
wiatowo-Gminny. To nowa or­
ganizacja mająca na celu bliż­
szą współpracę samorządów 
z regionu, by pozyskiwać do­
datkowe rządowe środki 
na wspólne inwestycje. 
Do związku jednak nie wstąpił 
samorząd Słupska. Dlaczego? 

Związek został zarejestrowany 
i odbyło się pierwsze posiedze­
nie. Został on powołany w celu 
realizacji wspólnych inwestycji 
samorządowych oraz jako do­
datkowy podmiot, który będzie 
uprawniony do złożenia wnio­
sków w II naborze do Rządo­
wego Funduszu Polski Ład. 
Oznacza to, że w jego ramach 
region słupski może aplikować 
0 dodatkowe fundusze w ra­
mach wielu programów inwe­
stycyjnych. Przykładowo zwią­
zek może wziąć udział w dru­
gim naborze w ramach pro­
gramu Polski Ład - w grudniu 
1 złożyć tam trzy dodatkowe 
wnioski. 

Do grupy należą: powiat 
Słupsk,gmina Damnica, gmina 
Dębnica Kaszubska, gmina 
Główczyce, gmina Kępice, 
gmina Kobylnica, gmina Potę­

gowo, gmina Słupsk, gminy 
Smołdzino, Ustka oraz gmina 
Ustka. Jak widać, są w związku 
wszystkie gminy i miasta po­
wiatu słupskiego poza samym 
miastem Słupsk. 

Prezesem zarządu został 
starosta Paweł Lisowski, wice­
prezesem wójt Leszek Kuliński. 
Członkiem zarządu wójt Arka­
diusz Walach. Przewodniczącą 
została wójt Barbara Dykier, 
a wiceprzewodniczącym bur­
mistrz Jacek Maniszewski. 

Powstanie tego związku tak 
skomentował minister Piotr 
Muller, słupski poseł PiS: - Iskrą 
zapalną utworzenia tego 
związku była wizyta samorzą­
dowców w Warszawie w Kan­
celarii Prezesa Rady Ministrów 
(latem tego roku), podczas któ­
rej rozmawialiśmy o działa­
niach na rzecz naszego re­
gionu. Przypomnijmy, że miały 
tam miejsce rozmowy o możli­
wościach pozyskiwania środ­
ków finansowych na różne in­
westycje, m.in. w ramach pro­
gramu Polski Ład oraz innych 
programów rządowych. Utwo­
rzenie Słupskiego Związku Po-
wiatowo-Gminnego pozwoli 
na skuteczniejsze realizowanie 
projektów regionalnych i pozy­
skiwanie dodatkowych fiindu-
szy na ten cel. Wzajemna 

. współpraca samorządowców 
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-Odpowiedzieliśmy nie. od początku. Mamy inną opinię 
prawną, która nam wskazuje, że nie możemy brać udziału 
w tego typu związku - odpowiedziała Krystyna Danilecka-
-Wojewódzka 

jest niezwykle ważna z per­
spektywy każdego mieszkańca 
regionu słupskiego. Mam na­
dzieję, że będziemy także kon­
tynuowali owocną współpracę 
na polu kooperacji rządu i sa­
morządu. 

Na konferencji prasowej 
w ratuszu zapytaliśmy panią 

prezydent, dlaczego brak słup­
skiego samorządu w tej organi­
zacji skupiającej regionalne sa­
morządy? 

- Odpowiedzieliśmy nie, 
od początku. Mamy inną opinię 
prawną, która nam wskazuje, 
że nie możemy brać udziału 
w tego typu związku - odpo­

wiedziała Krystyna Danilecka-
-Wojewódzka. 

Wytłumaczyła, że chodzi 
o to, że tylko gminy, o ile stwo­
rzą taki gminny związek, mogą 
aplikować o dodatkowe środki 
inwestycyjne w ramach Pol­
skiego Ładu. - Na wspólne za­
dania inwestycyjne dla tych 
gmin. Chyba zgodzicie się pań­
stwo wszyscy, że my takich 
wspólnych z innymi gminami 
inwestycji nie mamy. 
Z Damnicą, Główczycami itd. 
Jedyną wspólną z gminą 
Słupsk to są chyba tylko ścieżki 
rowerowe. W związku jest sie­
dem gmin, a w takiej grupie ra­
czej interesy są rozbieżne z in­
teresem Słupska. Ja działam 
w granicach prawa i nasza opi­
nia prawna nie pozwala nam 
na wejście do tego związku. Ale 
się bardzo cieszę, że powstał -
uważa prezydent Słupska. 

Na spotkaniu w Warszawie 
była też prezydent Słupska. Te­
raz jednak nie zdecydowała 
o przystąpieniu słupskiego sa­
morządu do związku. Zapytali­
śmy o to posła Mullera. 

- Zdecydowanie lepiej by­
łoby z miastem. Wtedy można 
byłoby aplikować o typowe 
projekty o zasięgu całego re­
gionu. Niestety, miasto nie do­
łączyło do związku. Niemniej 
wszystkie pozostałe samo­

rządy z regionu są. Teraz bę­
dziemy wspólnie pracować 
nad wspólnymi projektami dla 
tych samorządów - odpowie­
dział rzecznik rządu i słupski 
poseł PiS. 

Przypomnijmy, że nie tylko 
ścieżki rowerowe, ale i na przy­
kład schronisko dla zwierząt, 
które choć jest w Słupsku, jest 
wspólne dla miasta i gmin z po­
wiatu, łączą samorządy. Dzieli 
je zaś sprawa dopłat do przewo­
zów PKS i innych przewoźni­
ków działających w regionie. 
Dostają oni rządowe dofinan­
sowanie do kursów poza mia­
stem, a w mieście nie, gdyż 
słupski samorząd nie chciał 
podpisać porozumienia. PKS, 
który podlega pod starostwo, 
wprost mówi, że może nie 
chcieć przenieść się do budo­
wanego w mieście węzła trans­
portowego, gdzie powstaje 
nowy dworzec autobusowy. 
Mieszkańcy miasta widzą też 
drogi np. gminy Słupsk, które 
kończą się na granicy miasta, 
a dalej są słupki. Jak widać 
więc, pól do współpracy samo­
rządów słupskiego i ościennych 
jest całkiem sporo. 

Wkrótce zobaczymy, na ile 
zawarty związek przyczyni się 
do pozyskania dodatkowych 
środków na inwestycje dla jego 
członków. ©® 

SŁUPSKI PKS ODPOWIADA NA PROBLEMY NA DK21 
Wojciech Nowak 
wojciech.nowak1@polskapress.pl 

Odpowiadając na potrzeby 
mieszkańców, a zarazem pasa­
żerów, słupski PKS uruchomił 
w środę przyspieszony kurs li­
nii 200z Ustki w kierunku 
Słupska, który omija remonto­
wany odcinek drogi krajowej 
nr 21, co pozwala dotrzeć 
na miejsce przed godziną 8. 
Oprócz tego uruchomione zo­
stały dodatkowe i nowe połą­
czenia na terenie powiatu 
słupskiego. 

- W związku z remontem drogi 
krajowej nr 21 na trasie linii 200 
zdecydowaliśmy się urucho­
mić dodatkowy, przyspieszony 
kurs z Ustki do Słupska. Jego 
trasa wyznaczona została z po­
minięciem remontowanego 
odcinka i poprowadzona zo­
stała przez Duninowo. Dzięki 
temu ominiemy korki, a pasa­
żerowie dotrą do Słupska 
przed godziną 8 rano - wyjaśnia 
Piotr Rachwalski, prezes PKS 
Słupsk. 

Przyspieszony autobus rela­
cji Ustka-Słupsk kursować bę­
dzie z Nowego Dworca o godzi­
nie 6.56, skądprzyjedzienaplac 
Dąbrowskiego o godz. 7. Na­

Ustczanie chcący dojechać do Słupska przed 8 rano ominą korki spowodowane pracami na DK21 

stępnie ulicą Wróblewskiego 
i Darłowską pojedzie do Słupska 
przez Duninowo. Na miejscu 
powinien być około godziny 
7.30. 

Jednocześnie wszystkie po­
zostałe kursy linii200poruszać 
się będą po dotychczasowej tra­
sie, ale zarówno te z, jak 
i do Ustki rozpoczynać i kończyć 
będę swoje kursy również 
na Nowym Dworcu. W związku 
z tym pasażerowie chcący do-

staćsięnaul. Kolorową w Ustce 
będą zmuszeni skorzystać z li­
nii miejskiej nr 2 (bez dodatko­
wych opłat). 

To nie jedyna nowość 
w słupskim PKS, która nade­
szła wraz z początkiem grud­
nia. 

Od środy uruchomione zo­
stały dodatkowe kursy na tra­
sie powiatu słupskiego. Jest to 
odpowiedź na wnioski ze 
strony pasażerów i samorzą­

dowców, którą PKS Słupsk 
przygotował wspólnie z gminą 
Postomino oraz słupskim sta­
rostwem. 

Wprowadzone zostały do­
datkowe kursy linii 216, które po­
ruszać się będą na trasie Słupsk-
Łupawa-Potęgowo-Słupsk, która 
odjeżdżać z poszczególnych 
przystanków będzie w następu­
jących godzinach: 

- Odjazdy ze Słupska do Po­
tęgowa: 7.40,9-35,16.35 

- Odjazdy z Potęgowa 
do Słupska: 8,9,11 

- Odjazdy ze Słupska do Łu-
pawy: 7-40, 9-35,13.35,14-35, 
15.35,16.35,17.35 oraz 19 

- Odjazdy z Łupawy do Słup­
ska: 5.30,6.30,8.30,9.30,11.30, 
14.30,15.30 oraz 18.30 

Kdlejną nowinką jest dodat­
kowy kurs linii 201 na trasie 
Słupsk-Rowy-Słupsk przez Ma-
chowino, który kursowaćbędzie 
tylko w dni robocze. Ze Słupska 

wyruszy o godz. 13.50, a z Ro­
wów o godz. 15.15. 

Ostatnia nowość w ofercie 
PKS Słupskto kurs linii222na tra­
sie Słupsk-Staniewice-Słupsk 
przez Pieszcz, który także dzia­
łać będzie w dni robocze. 

- Odjazdy ze Słupska do Sta­
niewicz oraz 19. 

- Odjazdy ze Staniewic 
do Słupska: 13.40 oraz 19.40. 

Szczegółowe informacje 
na stronie www.pks.slupsk.pl. 

http://www.pks.slupsk.pl
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Siedemnastu lekarzy z Ukra­
iny i Białorusi zatrudnił Woje­
wódzki Szpital Specjalistycz­
ny w Słupsku. To sposób 
na wyjątkowo trudną sytuację 
z kadrą lekarską. Po pierwsze, 
lekarzy brakuje, po drugie, ka­
dra się starzeje. Medycy zza 
wschodniej granicy pracują 
głównie na SOR. ale także 
w oddziałach szpitalnych. 
Wkrótce dojedzie 17 kolej­
nych. Jacy są? Jak zostali przy­
jęci przez polskich lekarzy 
i pacjentów? Dlaczego wybrali 
Słupsk? Zapytaliśmy ich oto. 

W pracy nie ma możli­
wości rozmowy 
z nimi, bo są tak bar­
dzo zajęci. Poza tym 
COVID zamknął od­

działy przed ludźmi z ze­
wnątrz. W czasie wolnym - nie 
ma takiej możliwości, bo ta­
kiego czasu młodzi lekarze nie 
mają. Udało się nam zamienić 
z nimi kilka zdań podczas lek­
cji języka polskiego. 

Igor i Sviatoslav - przyszli 
kardiolodzy 
Igor i Sviatoslav przyszli wła­
śnie na lekcję języka polskiego. 
Są tak młodzi, że aż trudno 
uwierzyć, że już są lekarzami. 
Sprawiają bardzo pozytywne 
wrażenie - są otwarci na roz­
mowę, weseli, mimo zmęcze­
nia po całym dniu pracy w od­
dziale, tryskają energią i żar­
tują. Może dlatego, że czują się 
pewnie, bo znają się jak łyse ko­
nie. Igor i Sviatoslav są przyja­
ciółmi ze studiów. Razem stu­
diowali medycynę na Iwano-
Frankiwskim Narodowym Uni­
wersytecie Medycznym 
na Ukrainie. 

Sviatoslav Syrovyi ma 23 
lata, Igor Barannyk - 25. Cały 
świat stoi przed nimi otworem. 
Oni wybrali Polskę. Wybrali 
Słupsk. 

Igor przyjechał ze swoją 
żoną. Ona jest dentystką. 

- Przyjechaliśmy niedawno, 
bo dopiero 16 listopada - za­
czyna Igor, który zaskakująco 
dobrze mówi w języku pol­
skim. 

Jak to możliwe, że jest tu 
od dwóch tygodni, a tak biegle 
mówi po polsku? 

- Już dużo wcześniej myśla­
łem, żeby po studiach przyje­
chać do Polski, dlatego już 

od roku uczyłem się na Ukra­
inie języka polskiego - roz­
wiewa wątpliwości. 

Dlaczego Polska, dlaczego 
akurat Słupsk? 

- W Polsce jest najłatwiej no­
stryfikować dyplom, aby praco­
wać w Unii Europejskiej i otrzy­
mać specjalizację. Na Ukrainie 
jest bardzo trudno dostać się 
do szpitala na specjalizację, to 
jest bardzo skomplikowane 
i często się nie udaje. W Polsce 
jest dużo łatwiej. A dlaczego 
Słupsk? Szukałem niewielkiego 
miasta nad morzem. Nie tak 
dużego jak Gdańsk, ale takiego, 
w którym są galerie, restaura­
cje, kina i wszystko inne, co po­
trzeba do życia. Pracę znaleźli­
śmy przez agenta. On powie­
dział, że są miejsca na kardiolo­
gii w Słupsku. Spojrzałem 
na mapie na ten Słupsk, poczy­
tałem o nim i bardzo się ucie­
szyłem. Właśnie o takie miasto 
mi chodziło - opowiada Igor. -
Przyjechałem tu z żoną. Ona 
jest dentystką. Też tu dostała 
ofertę pracy. Nie ma jej tu teraz, 
ponieważ musiała wrócić 
na Ukrainę na tydzień, ale nie­
długo wraca. Planujemy zostać 
w Polsce na dłużej, może 
na stałe. Tutaj chcemy kupić 
mieszkanie, a może zbudować 
nasz dom - mówi Igor. - Chcę 

być kardiologiem, zaczynam 
specjalizację w oddziale kardio­
logicznym w Słupsku. Jestem 
od niedawna, ale jestem zado­
wolony. 

Sviatoslav czuje się w Polsce 
pewnie, bo - jak zaznacza -
obok ma przyjaciół. Choć 
przed przyjazdem miał duże 
obawy - jak sobie poradzą, jak 
zostaną przyjęci przez polskich 
lekarzy i pacjentów. 

- Z Igorem jesteśmy przyja­
ciółmi ze studiów. Studiowali­
śmy 6 lat w na Iwano-Frankiw-
słam Narodowym Uniwersyte­
cie Medycznym. Otrzymaliśmy 
dyplom i z tym dyplomem 
przyjechaliśmy do Polski, aby 
go nostryfikować i pracować 
w Polsce. Nie myślałem o tym, 
że będziemy w jednym mie­
ście, a tym bardziej w jednym 
szpitalu i na jednym oddziale. 
Jestem szczęśliwy, że tak się 
udało. Od kiedy zaczęliśmy 
uczyć się języka polskiego, to 
wszystko robiliśmy razem, szli­
śmy - bark w bark - tak to się 
u was mówi? - śmieje się, szu­
kając odpowiedniego związku 
frazeologicznego. - A, już wiem 
- ramię w ramię. Też mam 
w planach nostryfikować dy­
plom i pracować w Polsce -
w Słupsku - jako lekarz kardio­
log. Przyjechałem bez rodziny, 

ale Igor i jego żona są dla mnie 
jak rodzina. Moim marzeniem 
jest założyć własną rodzinę 
w Polsce. Mama z ojcem miesz­
kają na Ukrainie, ale starsza sio­
stra też wyjechała za granicę. 
Wybrała jednak inny kierunek 
i jest bliżej Chin. Myślę jednak, 
że wszystko to zmierza ku 
temu, aby było lepiej - mówi 
Sviatoslav. 

Póki co obaj panowie są bar­
dzo zadowoleni z pobytu 
w Słupsku. 

- Wszystko nam się podoba, 
jest bardzo dobra atmosfera -
mówi Igor. 

- Wszyscy chcą nam pomóc, 
to bardzo motywuje. Nie mieli­
śmy żadnych niemiłych sytu­
acji związanych z naszym po­
chodzeniem. Przed wyjazdem 
byliśmy pełni obaw, wszystko 
mieliśmy w głowie, wiedzieli­
śmy, że wszystko może się zda­
rzyć. Teraz wiem, że to bzdury. 
Wszystko jest bardzo dobrze -
mówi Sviatoslav. 

Zadowoleni są też z pracy 
w oddziale kardiologicznym. 

Bardzo dziękujemy 
wszystkim lekarzom z od­
działu. Jesteśmy dopiero 
po studiach, uczymy się, ale 
wszyscy bardzo nam poma­
gają. Z pacjentami rozma­
wiamy po polsku, nie mamy 

problemów ze zrozumieniem. 
Ordynator mówił, że bardzo 
na nas liczy. My to wszystko ro­
zumiemy i będziemy starać się 
jak najbardziej, aby nie zawieść. 
Nam bardzo zależy, aby tu zo­
stać i pracować - podkreśla 
Sviatoslav. 

Olga to doświadczona 
laryngolog 
Pani Olga, a dokładnie Volha 
Horbat, jest w Polsce już 
od czterech miesięcy. Mieszka 
i pracuje w Słupsku. Pochodzi 
z Białorusi. Jest lekarzem oto­
laryngologiem. Ukończyła Bia­
łoruski Państwowy Uniwersy­
tet Medyczny w Mińsku. 

- Jako laryngolog mam duże 
doświadczenie. Przez 10 lat pra­
cowałam w poradni laryngolo­
gicznej. Teraz w Polsce ma wa­
runkowe prawo do wykonywa­
nia zawodu tylko jako lekarz, 
nie mogę jeszcze pracować jako 
laryngolog. Muszę zdać egza­
min nostryfikacyjny i egzamin 
z języka polskiego medycz­
nego, potem odbyć staż i do­
piero po wszystkich tych egza­
minach mogę pracować jako 
specjalista - opowiada pani 
Olga. 

Mówi płynnie po polsku, 
choć z melodyjnym wschod­
nim akcentem. Przyznaje, że 
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Słupsk nie jest jej pierwszym 
wyborem. 

- Najpierw trafiłam do Po­
znania i chciałam tam miesz­
kać, ale nie znalazłam tam 
pracy dla siebie. Dowiedziałam 
się, że są miejsca w szpitalu 
w Słupsku i przyjechałam tu. 
Początkowo pracowałam 
na SORze, potem w oddziale 
laryngologicznym, a teraz pra­
cuję w oddziale izolacyjnym 
z pacjentami z koronawiru-
sem. 

Pani Olga przyjechała 
do Słupska ze swoją rodziną. 

- Mąż jest kierowcą i też tu 
pracuje, a dzieci uczą się w pol­
skiej szkole. Córka Alona ma 12 
lat i chodzi do szkoły podsta­
wowej, a syn Dmitrij ma 6 lat 
i chodzi do przedszkola. Na­
szym marzeniem jest zostać tu 
na dłużej, może nawet na stałe. 
Chciałabym tu pracować jako 
lekarz laryngolog, dlatego sta­
ram się teraz o czasową kartę 
pobytu. Bardzo mi się tu po­
doba. Jedyne problemy, jakie 
mamy, to z dokumentami, co 
jest związane z przeprowadzką 
do innego kraju. To trochę 
skomplikowane i bardzo długo 
trwa. 

Dlaczego Polska, a nie ro­
dzinna Białoruś? 

- Chciałam, aby moje dzieci 
miały większe możliwości 
w przyszłości, aby mogły się 
rozwijać. Słyszałam też, że 
w Polsce lekarz zarabia dużo 
więcej niż na Białorusi. Do tego 
dochodzą te różne problemy 
polityczne na Białorusi. Pomy­
ślałam, że w Polsce i nam, i na­
szym dzieciom będzie żyło się 
lepiej - mówi pani Olga. 

Pierwsze spostrzeżenia 
z pracy w polskiej służbie zdro­
wia? - W stosunkach lekarz -
chory widzę, że w Polsce pa­
cjenci bardziej szanują lekarza, 
są grzeczniejsi. W Białorusi to 
nie tak wygląda. Tutaj pacjenci 
dobrze mnie traktują, pytają, 
skąd pani jest, bo słyszą inny 
akcent, ale nie miałam żadnych 
problemów - mówi pani Olga. 

Ołexander 
- diagnosta laboratoryjny 
01exander Sokolovskyi jest 
w Polsce już półtora roku. Po­
chodzi z Ukrainy. Ukończył Na­
rodowy Medyczny Uniwesytet 
im. 01exandra Bohomolca 
w Kijowie. 

- Jako lekarz w Słupsku pra­
cuję od września. Mam taką 
dziwną specjalizację jak dla pol­
skiego państwa - lekarz diagno­
styki laboratoryjnej. To jest po­
dobne do diagnosty laborato­
ryjnego, ale tutaj jest nazywany 
bardziej jako lekarz analityk. 
Teraz pracuję w laboratorium, 
a wcześniej pracowałem na SO­
Rze. Praca na SOR jest bardzo 
trudna, ale praca w laborato­
rium też jest bardzo trudna. Tu 
nie ma czasu na siedzenie, tu 
się biega jak na SOR, zwłaszcza 
teraz, jak mamy COVID - mówi 
01exander. 

Dlaczego Polska? - Po pierw­
sze, ze względu na wynagro­
dzenie, a po drugie, ze względu 

na wyposażenie. W diagno­
styce potrzeba jest dużo 
sprzętu, a tu wszystko jest. 
I sprzęt, i jednorazowe naczy­
nia. To wszystko jest i to mi się 
podoba. Chciałbym zostać tu 
na dłużej, ale wszystko zależy 
od tego, czy nostryfikuję dy­
plom. To jest bardzo trudny eg­
zamin. Ostatnio z 500 osób, 
które przystąpiło do egzaminu, 
zdało tylko 20 procent, ale czy 
to prawda, nie wiem. Decyzja 
zależy też od szefa - jeśli mnie 
zaakceptuje, to zostanę -
mówi. 

Zapytany o rodzinę mówi, 
że przyjechał tu sam. - Być 
może znajdę tutaj żonę, ale 
na razie nie mam na to czasu. 
Cały czas pracuję i się uczę. To 
jest dziwne, bo na Ukrainie 
miałem dużo czasu - śmieje się. 

Motywacja do nauki 
jest duża 
Dorota Warcholak, nauczy­
cielka języka polskiego, która 
pracuje z grupą lekarzy zza 
wschodniej granicy, chwali 
uczniów i jest zadowolona 
z pracy z nimi. 

- Ta grupa jest bardzo zmo­
tywowana do nauki języka pol­
skiego, a motywacja jest naj­
istotniejsza, aby osiągnąć suk­
ces w przypadku nauki języka. 
Oni bardzo dobrze mówią 
po polsku i robią bardzo szybki 
progres. Na lekcje przychodzą 
prosto z oddziału, są zmęczeni 
po całym dniu pracy, ale mimo 
to, dzięki tej ogromnej moty­
wacji, bardzo dobrze pracują. 
To fajni młodzi ludzie, wróżę 
im sukces, życzę im, aby tu zo­
stali i ułożyli sobie życie, jak to 
sobie wymarzyli. Mam na­
dzieję, że będą się tu czuli, jak 
u siebie w domu. 

Pacjentów pani Dorota 
uspokaja: 

- Pacjenci spokojnie ich zro­
zumieją i zostaną zrozumiani. 
Nie mam co do tego żadnych 
wątpliwości. Musimy zacząć się 
przyzwyczajać, że będzie 
wśród nas coraz więcej obco­
krajowców. Musimy się otwo­
rzyć. 

Lekarstwo na złą sytuację 
kadrową 
Do pracy zgłosiły się 34 osoby, 
póki co zatrudniono połowę. 

- Zatrudniliśmy 17 osób, 
z czego 9 ma już prawo wyko­
nywania zawodu lekarza w Pol­
sce. Pozostali czekają na decy­
zję z Ministerstwa Zdrowia, 
które uznaje ich uprawnienia 
do pracy lekarza. Wszyscy to le­
karze, wykształceni na uniwer­
sytetach medycznych. To leka­
rze specjaliści, ale abyunas pra­
cować jako specjaliści muszą 
u nas odbyć staże i zdobyć od­
powiednie uprawnienia. Póki 
co muszą wykonywać pracę 
pod nadzorem. Po otrzymaniu 
zgody z ministerstwa muszą 
jeszcze otrzymać zgodę, numer 
i pieczątkę, którą nadaje Izba 
Lekarska - mówi Anetta Barna 
-Feszak, wiceprezes Woje­
wódzkiego Szpitala Specjali­
stycznego w Słupsku. 

Olexander, Olga. Sviatoslav i Igor ze swoją nauczycielką języka polskiego Dorotą Warcholak 

Początkowo wszyscy praco­
wali w Szpitalnym Oddziale Ra­
tunkowym. 

- Najlepszym miejscem, aby 
tych ludzi przystosować 
do pracy w naszych warunkach 
są SORy. Co prawda zostają rzu­
ceni na głęboką wodę, ale do­
skonale poznają specyfikę 
pracy w szpitalu i z pacjentem. 
Pracują oczywiście pod nadzo­
rem koordynatora SOR. Uzu­
pełniają też braki kadrowego 
w NOCh-ach (od red. Nocna 
Opieka Chorych), gdzie cały 
czas brakuje nam lekarzy -
mówi Andrzej Sapiński, prezes 
szpitala w Słupsku. 

Okazuje się, że na SOR zo­
stali bardzo dobrze przyjęci 
przez pacjentów. 

- Ci ludzie są chłonni pracy 
i kontaktu z pacjentem. Mają 
ogromną empatię do pacjen­
tów. Są życzliwi, a tego często 
pacjentom potrzeba. Niestety, 
u starej kadry można często za­
uważyć wypalenie zawodowe, 
co przekłada się na kontakt 
z pacjentem, często nie tak 
życzliwy, jak by pacjent sobie 
tego życzył. A wiemy przecież, 
że często wystarczy zwykłe za­
interesowanie pacjentem, po­
danie mu ręki i troska - mówi 
Anetta Bama-Feszak. 

A prezes dodaje: - Od kiedy 
mamy tych młodych lekarzy ze 
Wschodu, zniknęły nam skargi 
na SOR. 

Szpital pośredniczył w po­
szukiwaniu mieszkania leka­
rzom, zaangażował się też 
w podszkolenie ich w języku 
polskim. 

- Zatrudniliśmy pięciu polo­
nistów. Mimo że wszyscy leka­
rze mówili po polsku, niektó­
rym brakowało słów, zasad 
znajomości gramatyki. Aby 
czuli się swobodniej, zorgani­
zowaliśmy im intensywną na­
ukę języka polskiego. Każdy ma 
6 godzin tygodniowo języka 
polskiego. Oni wszyscy su­
miennie uczestniczą w tych za­

jęciach. Zaczęli poprawnie pi­
sać, poznają zasady ortografii, 
robią ogromny postęp - mówi 
prezes. 

Skąd pomyślna wsparcie się 
kadrą lekarską z Ukrainy i Bia­
łorusi? To odpowiedź na bar­
dzo trudną sytuację kadrową 
w szpitalu. 

- Informacje z Biura Analiz 
Sejmowych, które na bieżąco 
śledzimy, już dawno donosiły 
o problemach kadry medycznej 
lekarskiej i pielęgniarskiej - tłu­
maczy prezes Sapiński. - Mamy 
bardzo starą kadrę medyczną. 
To dotyczy zarówno lekarzy, 
jak i pielęgniarek. Jeśli chodzi 
o lekarzy to ponad 50 procent 
lekarzy jest w wieku ponad 50 
lat. Jeżeli chodzi o pielęgniarki, 
to 49 procent też przekroczyło 
wiek 50-letni. Biorąc 
pod uwagę, że kobieta szybciej 
idzie na emeryturę i krócej pra­
cuje, widać, że sytuacja jest dra­
matyczna. Brakuje nowych 
kadr w zakresie lekarzy oraz 
w zakresie pielęgniarskim. 
W związku z tym, że mamy taki 
deficyt, szukaliśmy sposobu 
na znalezienie tej kadry. Za­
trudnianie medyków z zagra­
nicy to rozwiązanie praktyko­
wane jest już w wielu pań­
stwach zachodnich. Spowodo­
wało, że tam sytuacja kadrowa 
wygląda dużo lepiej - mówi 
prezes i sięga po liczby podane 
w opracowaniu z Biura Analiz 
Sejmowych. 

- W tym opracowaniu cie­
kawe są informacje mówiące 
o tym, że cała Europa zachod­
nia posiłkuje się kadrami mi­
grującymi z zagr anicy. W Irlan­
dii 34 procent lekarzy to lekarze 
z innych państw, w Wielkiej 
Brytanii to jest 29 procent, 
w Szwecji - prawie 25, w Fin­
landii - 20, w Słowenii prawie 
15, w Belgii 11, we Francji 10, na­
wet na Węgrzech to jest 8 pro­
cent. A w Polce? W Polsce o jest 
1,8 procentu. Nawet Węgrzy 
kilka lat temu zrozumieli, że 

swoimi zasobami nie są w sta­
nie zabezpieczyć opieki zdro­
wotnej i otworzyli się na pra­
cowników z zewnątrz. W na­
szym przypadku nikt nie po-
szć&ł tą drogą do tej pory. Nikt 
nie zrozumiał, jak w łatwy spo­
sób można uzupełniać kadry 
lekarskie. Mimo że na uczel­
niach medycznych mamy 
dwukrotnie więcej miejsc niż 
jeszcze kilka lat temu - bo było 
ich 3 tysiące, a mamy 6 tysięcy -
to proces uczenia lekarza jest 
bardzo długotrwały - 6 lat stu­
dia, rok stażu i żeby zrobić spe­
cjalizację następne 5 lat. A wiele 
specjalizacji jest dwustopnio­
wych, bo ktoś robi chirurgię 
ogólną, ale po zakończeniu robi 
chirurgię onkologiczną, naczy­
niową lub plastyczną. Specjali­
zacja przedłuża się o kolejne 5 
lat. Więc tę nową kadrę mamy 
prawie po 20 latach - mówi pre­
zes. 

Inna kwestia, że tych ludzi 
trzeba też u siebie w kraju za­
trzymać. Polscy lekarze podej­
mują pracę za granicą ze 
względu na zarobki. Dlatego 
liczba lekarzy w Polsce w od­
niesieniu do liczby mieszkań­
ców należy do najniższych 
w krajach europejskich. 

- Zgodnie z danymi liczba le­
karzy w przeliczeniu na tysiąc 
mieszkańców wyniosła w Pol­
sce 2,2 przy średniej dla państw 
europejskich 3,5. Gorzej niż 
w Polsce jest tylko w Hiszpanii, 
Grecji, na Łotwie i w Turcji. Wi­
dać, jakie są zaniedbania w za­
kresie kształcenia kadr me­
dycznych. 

Ważnym aspektem jest też 
miejsce, gdzie znajduje się pla­
cówka zdrowia. 

- Jesteśmy między dwoma 
dużymi miastami - Gdańskiem 
i Szczecinem - które posiadają 
uniwersytety medyczne. My 
wiemy, że w szpitalach w Trój­
mieście i Szczecinie z kadrą le­
karską jest lepiej niż u nas. Na­
wet jeśli mieszkańcy naszego 

regionu studiują medycynę, to 
oni zostają już w tych dużych 
miastach, gdzie studiowali, nie 
wracają do nas. Tam zakładają 
rodziny i tam pracują. My nie 
jesteśmy ośrodkiem akademic­
kim kształcącym lekarzy, 
a mamy bardzo duży szpital 
z wieloma specjalistycznymi 
oddziałami, które potrzebują 
wsparcia kadrowego, aby 
utrzymywać działalność i się 
rozwijać - mówi pani wicepre­
zes. 

A prezes uzupełnia: 
- Tym bardziej że dziś nie ma 

żadnych profitów dla lekarzy, 
którzy przyjeżdżają pracować 
do małych miejscowości. 
W związku z tym pomyśleli­
śmy, że nie można tak dalej 
trwać i rozkładać rąk z bezrad­
ności. Postanowiliśmy wziąć 
sprawy w swoje ręce. Patrząc, 
jaki procent lekarzy obcokra­
jowców zatrudnionych jest 
w innych państwach, postano­
wiliśmy też pójść tą drogą. 
Uważam, że taki kierunek po­
winien być przyjęty w całej Pol­
sce. Wiadomo, że środowisko 
medyczne nie jest zaintereso­
wane ściąganiem tutaj emi­
grantów, bo to jest konkurencja 
i walka o stanowiska pracy, na­
wet jak tych stanowisk jest 
dużo więcej jak chętnych, bo 
wtedy można wynegocjować 
dużo wyższe profity z tego ty­
tułu. Ponieważ nie ma na dzi­
siaj takiego systemowego roz­
wiązania, skorzystaliśmy z za­
pisu, który powstał w oparciu 
o pandemię koronawirusa. Mi­
nisterstwo Zdrowia może wy­
dawać pojedyncze, jednost­
kowe decyzje dotyczące ze­
zwoleń pracy dla lekarzy, któ­
rzy mogą się wykazać swoim 
wykształceniem i doświadcze­
niem zawodowym na zasadzie 
okresowego pozwolenia 
na pracę w danym szpitalu 
na okres do pięciu lat z pew­
nym ograniczeniem wykony­
wania tego zawodu. Część leka­
rzy z Białorusi i Ukrainy, gdzie 
sytuaq'a jest niepewna, chciała 
skorzystać z tych zapisów i za­
częła się zgłaszać albo do po­
średników, albo do Minister­
stwa Zdrowia z wnioskami 
o pozwolenie na pracę. My 
z tego skorzystaliśmy - mówi 
Andrzej Sapiński. 

- Zwłaszcza że mieliśmy do­
bre doświadczenia. Mamy za­
trudnionych pięciu lekarzy ob­
cokrajowców, którzy nie sko­
rzystali z ustawy covidowej, ale 
przyszli do nas, nostryfikując 
wcześniej dyplom. Jesteśmy 
z nich bardzo zadowoleni. To 
pani doktor na neonatologii, 
która już zrobiła specjalizację, 
mamy lekarza na chirurgii 
po nostryfikacji i w trakcie spe­
cjalizacji, mamy panią doktor 
na nefrologii i mamy lekarza 
z uprawnieniami na ginekolo­
gii. Oni przyszli do nas tą drugą 
trudniejszą drogą. Bardzo 
ciężko pracują i jesteśmy z nich 
bardzo zadowoleni. Dlatego te­
raz też wierzymy, że wybrali­
śmy dobry kierunek - mówi 
Anetta Bama-Feszak. ©® 
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UCZNIOWIE SŁUPSKIEGO DRZEWNIAKA 
BYLI NA STAŻACH W GRECJI I NIEMCZECH 
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Uczniowie słupskiego drzew-
niaka właśnie ukończyli swoje 
dwutygodniowe praktyki za­
wodowe w Niemczech i Grecji, 
realizowane i współfinanso­
wane w ramach programu 
Unii Europejskiej Erasmus+. 

- Dzięki programowi Erasmus+ 
(sektor Kształcenie i szkolenie 
zawodowe) 88 uczniów Ze­
społu Szkół Technicznych 
w Słupsku z klas: technik infor­
matyk, technik fotografii i mul­
timediów oraz technik organi­
zacji reklamy/technik reklamy 
miało możliwość zdobycia do­
świadczenia zawodowego 
w międzynarodowych cen­
trach kształcenia. W czasie od­
bywania stażu beneficjenci 
projektu nabywali praktyczne 

doświadczenie, doskonalili 
umiejętność posługiwania się 
językiem obcym, poznawali 
nowe techniki wykorzysty­
wane w ich zawodach oraz 
utrwalali wiedzę zdobytą do­
tychczas w szkole. Staż pozwo­
lił naszym uczniom na pozna­
nie zupełnie odmiennego sys­
temu pracy oraz nabycie umie­
jętności w międzynarodowym 
środowisku - informuje koor-
dynatorka projektu, Olena Mo-
roń - nauczyciel języka angiel­
skiego i niemieckiego w Ze­
spole Szkół Technicznych 
w Słupsku. - Wyjazdy zagra­
niczne stworzyły uczniom rów­
nież możliwość rozwoju kom­
petencji miękkich, które są co­
raz bardziej poszukiwane 
na rynku pracy, a jednocześnie 
trudne do rozwijania w trakcie 
tradycyjnej nauki w szkole. Mó­
wimy o takich umiejętnościach 
jak: współpraca w grupie, roz­
wijanie problemów, komuniko­
wanie się z innymi, budowanie 
własnej wartości. Ważne jest, 
żeby każdy absolwent naszej 

szkoły i jednocześnie przyszły 
pracownik był odpowiedzialny, 
zdyscyplinowany, punktualny 
i właśnie tego uczyli się nasi sta­
żyści przy realizacji projektu. 

- Wyjazdom na staże towa­
rzyszyły na początku obawy 
i niepewność, szczególnie, 
kiedy trzeba było zmierzyć się 
z wizją samodzielnej pracy 
wśród obcojęzycznych współ­
pracowników w zupełnie no­
wym środowisku: Czy sobie po­
radzę? Czy porozumiem się 
z opiekunem? Czy będę wie­
dzieć co mam zrobić? To naj­
częstsze wątpliwości, z jakimi 
borykali się uczestnicy projektu 
dodaje Olena Moroń. - Po­
mocne w ich przezwyciężeniu 
okazało się przygotowanie pe-
dagogiczno-psychologiczne i ję­
zykowe odbyte przed wyjaz­
dem (obejmujące intensywny 
kurs językowy, warsztaty kultu­
rowe oraz zajęcia z doradcą za­
wodowym), a także wsparcie 10 
polskojęzycznych opiekunów, 
którzy towarzyszyli uczniom 
w miejscu odbywania stażu. 

/fil#.;-: .H; £ 

Po dotarciu do ośrodków 
szkoleniowych i przełamaniu 
bariery językowej nauka no­
wych umiejętności ruszyła 
pełna parą. W Schkeuditz 
w Niemczech uczniowie z klas 
technik informatyk poznawali 
zasady systemu Smarthome, 
tworzyli strony internetowe, in­
stalowali systemy operacyjne. 
Uczniowie z klas technik foto­
grafii i multimediów oraz tech­
nik organizacji reklamy/technik 
reklamy szkolili się w samym 
centrum słonecznych Aten. 
Technicy reklamy tworzyli 
swoją własną wizję firmy, a fo­
totechnicy zajmowali się reje­
stracją obrazu w różnych wa­
runkach, obróbką zdjęć, edycją 
plików filmowych i graficz­
nych. 

- Umiejętności i postawa 
naszych uczniów w trakcie od­
bywania stażu spotkały się 
z dużym uznaniem ze strony 
zagranicznych współpracow­
ników i szkoleniowców. Szcze­
gólnie doceniana była ich do­
kładność, skrupulatność i za-

11N1F 

IIIp : 

angażowanie - mówi Olena 
Moroń. 

Oprócz zajęć praktycznych 
uczestnicy projektu realizowali 
program kulturowy. W Niem­
czech uczniowie wraz z opieku­
nami zwiedzili Lipsk, zabyt­
kowe Drezno oraz Berlin. 
Na brak atrakcji nie narzekali 
także uczniowie odbywający 
staż w Atenach: Akropol, Sta-
vrosNiarchos, Zappion&Kali-
marmaro, Wzgórze Philopap-
pou, Plak, Anafiotika, Wzgórze 
Areopagus - to tylko niektóre 
z przepięknych miejsc, które 
beneficjenci projektu mogli po­
dziwiać, zwiedzając kolebkę 
europejskiej kultury. 

- Mimo przeszkód oraz 
obaw związanych z pandemią 
możemy z dumą powiedzieć, 
że mobilności edukacyjne zo­
stały zrealizowane w stu pro­
centach - informuje Olena Mo­
roń. - Wszyscy uczestnicy 
otrzymali pozytywną ocenę 
stażu, a ich osobiste port folio 
wzbogaciło się o certyfikat wy­
stawiony przez organizację 

goszczącą oraz o certyfikat Eu-
ropass Mobilność, który jest do­
kumentem oficjalnie potwier­
dzającym, że dana osoba od­
była za granicą staż. W prosty, 
spójny i zrozumiały sposób 
wskazuje on, jakie umiejętno­
ści nabył uczestnik i jakim do­
świadczeniem może się wyka­
zać. Po powrocie do kraju 
każdy beneficjent projektu jest 
bogatszy o nowe kompetencje, 
nie tylko zawodowe. Dwutygo­
dniowy pobyt w miejscu o od­
miennej kulturze i języku po­
szerza horyzonty, a sprostanie 
wymaganiom związanym z od­
nalezieniem się w międzynaro­
dowym środowisku zwiększa 
wiarę we własne siły i możliwo­
ści. Bardzo trafnie ujmuje to ha­
sło programu unijnego: „Era-
smus+ Zmienia życie, otwiera 
umysły". Znajduje ono po­
twierdzenie w historiach 
uczestników projektów, dla 
których udział w stażu stanowi 
często punkt zwrotny na płasz­
czyźnie osobistej, edukacyjnej 
i zawodowej.©® 
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Najpiękniejsze melodie świąt 
Mikołajki w słupskiej filharmonii 

Aleksandra Cybula 

AnnaCzerny-Marecka 
arma.marecka@polskapress.pl 

Zaproszenie 

m k 

Polska Filharmonia Sinfonia 
Bałtka w Słupsku zaprasza 
niedzielę, 5 Rudnia na kolę­
dowanie. Orkiestra i soliści 

wprowadzą słuchaczy w na­
strój świąt wykonując naj­
piękniejsze. polskie i świato­
we, kolędy i świąteczne hity. 

- Grudzień to taki czas w roku, 
kiedy każdy ucieka myślami 
do świątecznych spotkań z ro­
dziną i wspólnych zimowych 
wieczorów - zapowiadają fil­
harmonicy. - Warto wprowa­
dzić się w kolędowy nastrój już 

na początku miesiąca! 5 grud­
nia zapraszamy na „Mikołajki 
w Filharmonii" - koncert, pod­
czas którego będzie można po­
słuchać najpiękniejszych świą­
tecznych piosenek w wykona­
niu niezastąpionej Orkiestry 
Polskiej Filharmonii Sinfonia 
Baltica im. Wojciecha Kilara. 
Oprócz klimatycznych ballad 
pojawi się wiele znanych, ener­
getycznych przebojów, takich 

jak „Jingle Bell Rock", „Santa 
Claus is coming to town", 
„Santa Baby". Od strony wokal­
nej zaprezentuje się Aleksandra 
Cybula oraz premierowo Kata­
rzyna Reichert, a zadyryguje 
Maciej Banachowski. 
Początek koncertu godzina 12. 
Bilety (30/20 zł) do nabycia 
w kasie teatru lub na portalu 
kupbilecik.pl. 
©® 
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KOMUNIKACJA 
Słupsk: PKP 118 000; 2219436; 

PKS 59 8424256; dyżurny ruchu59 8437110; 

MZKSłupsk59 84893 00; 

Lębork: PKS 59 8621972; MZK59 8621451; 

Bytów: PKS 59 822 22 38; 

Człuchów: PKS 59 834 2213; 

Miastko: PKS 59 8572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

pt. - niedz. „DOM LEKÓW", ul. Tuwima 4, 

tel.598^24957 

Ustka 

ptJANTAR, ul. Grunwaldzka 27 a, 

tel.:59814-46-72 

sob. STOKROTKA, ul. Darłowska 7a, 

tel. 605352090 

niedz.APTEKA Z PASJĄ, ul. Polna 2, 

tel-: 732 806 600 

Bytów 

pt.-niedz. CENTRUM ZDROWIA, 

ul. Ks. dr Bernarda Sychty 3 

Miastko 

pt. - niedz. Centr. Farm. Apt. Pod Mnichem wSzpitalu, 

ul.Wybickiego 30, tel.: 59822312 

Człuchów 

pt. PRIMA, ul. Jana Długosza 11 

sob. RODZINNA, ul. Długosza 5, 

tel.: 597212177 

niedz. WRACAM DO ZDROWIA, ul.PlacWolnoscil 

USŁUGI MEDYCZNE 

Słupsk: 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­

sza Korczaka, ul. Hubalczyków 1. informacja 

telefoniczna59 8460100 

Ustka: 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickie­

wicza 12, tel. 59 814 69 68; 

Poradnia Zdrowia P0Z, ul. Kopernika 18. 

tel.598146011,-

Pogotowie Ratunkowe -59 81470 09 

Bytów: 

Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 8500; 

Dział Pomocy Doraźnej Miastko, 

tel. 59 85709 00 

Człuchów: 

Centrum zdrowia, ul. Szczecińska 13, 

tel. 59 8343142 

Miraculum, ul. Grunwaldzka 18, 

tel. 59 8622477 

WAŻNE 

Słupsk: 

Pofiqa997;ul. Reymonta, 

tel.59 8480645; 

Pogotowie Ratunkowe999: 

Straż Miejska986:598433217; 

Straż Gminna598485997; 

Straż Pożarna998; 

Straż Miejska alarm986: Ustka 598146761697 

696498; Bytów 598222569; 

USŁUGI POGRZEBOWE 
Kala, ul. Armii Krajowej 15. 

tel.59 842 8196,601928600 - całodobowo. 

Pełna oferta pogrzebowa. 

Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1 (całodobo­

wo), tel. 59 842 8495,604434441. Winda i bal­

dachim przy grobie,-

Hades, ul. Kopernika 15. 

całodobowo: tel. 59 842 98 91.601663796. 

Winda i baldachim przy grobie. 
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Remis graczy KS Gryf. 
Zwycięstwo piłkarzy 
KS Włynkówko 
Pttkanożna 

Rozegrano mecze 17. kolejki 
w słupskiej klasie okręgowej. 
W meczu w Słupsku najpierw 
Paweł Panek w sytuacji sam 
na sam przelobował bramkarza 
gości. Wyrównanie padło 
po rzucie wolnym. Strzał głową 
instynktownie odbił Kornel Kaj 

niowski, ale z bliska głową do­
bił do pustej bramki Szymon 
Żmuda Trzebiatowski. Zaraz 
po przerwie słupszczanie wy­
szli na prowadzenie po strzale 
Jakuba Kalinowskiego, ale 
chwilę potem padło wyrówna­
nie również po rzucie wolnym 
i strzale głową Dawida Kiełpiń-

skiego. Po ładnej składnej akcji 
i znów uderzeniu Kalinow­
skiego ponownie prowadził KS 
Gryf. W 68. minucie za dwie 
żółte kartki opuścił boisko Ce­
zary Jenta. Myśliwiec jednak 
grając w osłabieniu zdołał wy­
równać. Po rzucie wolnym mi­
nął się z piłką Patryk Wólczyń-
ski, na klatkę piersiową przyjął 
piłkę Kiełpiński i lewą nogą 
kopnął piłkę do siatki. 

KS GRYF SMS SŁUPSK-MYŚLIWIEC 
TUCHOMIE 3J (1:1) 
Bramki: 1:0 Paweł Panek (22), 1:1 Szymon Żmuda 
Trzebiatowski (33-głową), 2:1 Jakub Kalinowski 
(48), 2:2 Dawid Kiełpiński (50-głową), 3:2 Jakub 
Kalinowski (58), 3:3 Dawid Kiełpiński (72). 

KS Gryf: Kaniowski - Mateusz Barszcz, Maciej Gaj-
ke, Patryk Wólczyński, Wojciech Pawlina, Łukasz 
Kowalik (69 Adam Świdroń), Michał Olszowiec 
(87 Jakub Jakubowsko, Ilia Kozub (61 Jakub Ka-
zior), Jakub Kalinowski, Nikodem Ciechański (66 
Wiktor Ciechański), Panek (87 Maciej Wanat). 

KS WŁYNKÓWKO- DOUNASPERANDA 
GAŁĄŻNIA WIELKA 2:1 (2:1) 
Bramki: 1:0 Szymon Gołaszewski (12-głową), 1:1 
Jakub Pawłowski (15), 2:1 Bartosz Bukowski (22-
głową). KS: Tomasz Białczyk - Rafał Kostka (77 
cz.k.), Bartosz Bukowski, Bartosz Szyngier, Mate­
usz Kujawa (88 cz.k), Marek Burżacki (61 Jacek 
Okołotowicz), Kamil Kulpa, Mateusz Świątek, 
Szymon Gołaszewski, Jakub Giec (80 Marcin Soł­
tys), Łukasz Kazubowski (67 Adrian Łopuszyński) 
- zdjęcia z tego meczu na górze i z boku, zdjęcia 
ze Słupska na dole. ©® (STEN) 
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Na rowerze 

kullo 

Nastał czas Mikołajów z prezentami 

MIKOŁAJE Z PREZENTAMI 
Felieton 
Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewia@ct.com.pl 

Po spenetrowaniu kilku mar­
ketów z rowerami i wyposaże­
niem dla rowerzystów można 
odnieść wrażenie, że przynaj­
mniej w naszej strefie nad­
morskiej nie zanosi się na ja-
kieśjesienno-zimowe pauzy 
w uprawianiu różnych form 
kolarstwa. Zapewne skąpstwo 
aury w swe zimowe atuty 
sprawiło, że na naszym tere­
nie kolarstwo jest bardziej po­
pularne niż narciarstwo. Poza 
tym na czasie jest ekomobil-
ność. o której więcej w ramce 
obok. 

W zaopatrzeniu sklepów czy 
stoisk rowerowych panuje istne 
zatrzęsienie towaru. 

Ponadto obecne warunki sa­
nitarne preferują korzystanie 
z indywidualnych środków lo­
komocji i ruchu na powietrzu, 
które zapobiegają fatalnym 
skutkom domowego zasiedze­
nia. I co by nie mówić, Mikołaje 
mają mnóstwo roboty z pre­
zentami, którymi może być wy­
posażenie rowerów, same ro­
wery czy też jedno i drugie. 

Rowery utrzymujmy w sta­
nie użyteczności całorocznej, 
a więc wyczyszczone, wyregu­
lowane, nasmarowane gdzie 
trzeba. W razie potrzeby go­
towe do jazdy niczym jedno­
ślady kurierów, których od nie-
dawana z plecakami żółtymi 
lub zielonymi widuje się 
na słupskich ulicach. 

Co do naszego wyposażenia 
jesienno-zimowego to pewnie 
rękawice i termosy okażą się 
niezbędne. Rękawice pełne, 
pięciopalcowe, ocieplone i za­
pewniające wykonywanie 
czynności manualnych bar­
dziej sprawnie niż np. jednopal-
cowe. Zaopatmjąc się na drogę 
w napoje do nawodnienia orga­
nizmu, trzeba pamiętać, że to 
nie czas plastikowych bidonów 
i płynów chłodzących. Wska­
zane są gorące mikstury, np. 
mieszanki mięty, miodu i cy­
tryny, przewożone w niedu­
żych termosach. Powinniśmy 
je chronić przed szybkim wy­
chłodzeniem podczas jazdy, 
czyli w coś opatulić lub po pro­
stu mieć za pazuchą. 

Wspomniane markety są 
obficie zaopatrzone zarówno 
w rękawice, jak i termosy. Poza 
tym pamiętajmy, że ruszając 
w jasności czy szarości, wra­
camy w ciemności. 

Ważne zatem jest oświetle­
nie roweru i nasz ubiór, którego 
jaskrawa kolorystyka zwraca 
uwagę innych użytkowników 
dróg. Z tym na słupskich uli­
cach nie jest dobrze, o czym też 
donoszą nasi czytelnicy. 

Wybór rowerów jest 
ogromny, jak na obecną porę 
roku. W ofercie dominują ro­
wery trekkingowe, ale też nie 
brak crossowych, szosowych, 
miejskich oraz łączących zdol­
ności do jazdy szosowej 
i szutrowej, czyli takich tribano 
- gravelów. 

Na mikołajowy podarunek 
można też wybrać elektryka, 

Termin ekomobilność robi się 
modny, odmieniany w różnych 

przypadkach, a w Słupsku 
nagłaśniany przy okazji róż­

nych wystaw, imprez i przed­
sięwzięć związanych z trans­

portem osobistym, jak np. 
organizacją wypożyczalni 

rowerów miejskich czy hulaj­
nóg elektrycznych. Głosi się 

wszem i wobec, że tendencje 
w transporcie miejskim pole­
gają na dążeniu do syntezy 

publicznego transportu zrów­
noważonego - ekologicznego, 

przyjaznego człowiekowi, 
szczególnie 

osobom niepełnosprawnym. 
To można też wyczytać 

w naukowych monografiach. 
Tamże jednak podnosi się 
kwestie, które u nas nie są 

nagłaśniane. Chodzi głównie 
0 infrastrukturę drogową, nie­
zbędną dla rozwijania trans­

portu osobistego, w tym głów­
nie rowerowego. Spójność 
dróg rowerowych między 

Zatorzem a Śródmieściem jest 
wręcz fatalna. Prawie nic się 

nie robi, aby poprawić 
1 powiększyć sieć pieszo-rowe-
rową choćby w centrum mia­

sta i spiąć ją z wylotowymi 
drogami rowerowymi w kie­

runku Redzikowa, Krępy 
Słupskiej czy Głobina. Póki co 
mamy tylko drogę rowerową 

od dworca kolejowego 
do wylotu w kierunku Darłowa 

i Jarosławca. Wymagającą 
zresztą poprawienia. 

czyli rower ze wspomaganiem 
napędu silnikiem elektrycz­
nym, zainstalowanym central­
nie (na głównej przekładni) lub 
na tylnej osi, rzadziej na przed­
niej. Wygląda na to, że najwię­
cej rowerów do zaoferowania 
i wypróbowania na trenażerach 
ma Decathlon. Chociaż inne sa­
lony, i to wielobranżowe, a nie 
tylko turystyczno-sportowe, 
też mają czym zainteresować 
klientelę. 

Tymczasem ruch rowerowy 
Słupsku jest dużo mniejszy niż 
w innych porach roku. Widać, 
że najczęściej jeździ się dla 
przyjemności i zdrowia, 
pod warunkiem, że nie pada 
obficie coś mokrego. 

Przyznam, że ostatnio nie 
było łatwo trafić na taką łaska­
wość aury. Seniorów widuję, 
jak krążą wokół parku im. Jana 
Waldorffa czy Stawku Łabę­
dziego. Oba te miejsca mają 
po ok. 700 metrów w obwo­
dzie, więc trzeba pokrążyć wie­
lokrotnie, aby nakręcić parę ki­
lometrów. A bez względu 
na pogodę jeździ kto musi, np. 
na zakupy, do pracy czy 
na działki. 

Teraz ruch pań rowerzystek 
na rowerach typu miejskiego 
z charakterystycznymi koszami 
na kierownicy jest mniejszy, ale 
i tak widać, że ich przybywa. Że 
wypożyczalnia rowerów miej­
skich, która jakoś nie zyskuje 
na popularności w mieście, to 
nie ich bajka. Prędzej uwierzą 
w Mikołaja, który dowiezie im 
jakiś rowerowy podarek albo 
nawet sam rower. ©® 

Brak chętnych 
na dzierżawę 
nad Słupią 

W przetargu na dzierżawę ponad 800-metrowej działki 
na rewitalizowanych bulwarach nad Słupią nie wpłynęła żadna 
oferta 

Stupsk 
Alek Radomski 
aleksander.radomski@polskapress.pl 

Nie ma chętnych na dzierżawę 
terenów pod przyszłe lokale ga­
stronomiczne nad Słupią. Ra­
tusz zapowiada powtórkę prze-
targu i liczy nie tylko na zainte­
resowanie miejscowych przed­
siębiorców. 

Komisja przetargowa słupskiego 
Zarządu Infrastruktury Miejskiej 
nie miała dużo pracy. Do prze­
targu na dzierżawę ponad 800-
metrowej działki na rewitalizo­
wanych bulwarach nad Słupią 
nie złożono żadnej oferty 

- Czekamy na decyzję miasta, 
co cUlej - przyznaje Tomasz Or­
łowski, zastępca dyrektora ZIM-
u. - Zobaczymy, czy będziemy 
powtarzać przetarg na takich sa­
mych warunkach, czy też będą 
zmiany. 

Brak chętnych może dziwić. 
Szczególnie jeśli spojrzy się 
na atrakcyjne warunki przetar­
gowe. Teren przy ul. Francesco 
Nullo po stronie Baszty Czarow-

• nic i naprzeciwko pomnika Kiliń­
skiego można było wynająć już 
za tysiąc złotych miesięcznie. 
Tyle wynosiła stawka wywoław­
cza. Co więcej, opłata miała do­
tyczyć sezonu, czyli okresu 
od maja do września, a najemca 
mógł otrzymać nawet 60-pro-
centowy upust. 

Byłyjednakpewne warunki. 
Urząd chciał, aby to dzierżawca 
wybudował w tym miejscu lo­
kale gastronomiczne według go­
towej i precyzyjnej koncepcji. 
Z drugiej strony, zwycięzca prze­
targu mógł jednak liczyć 
na opłatę w wysokości 100 zł 
miesięcznie przez 18 miesięcy 
budowy. Jeszcze kilka tygodni 

temu urzędnicy podkreślali, że 
warunki są więc mocno prefe­
rencyjne. Pytani o powody pod­
kreślali, że rozumieją, iż najemca 
będzie musiał ponieść duże na­
kłady na wzniesienie obiektów, 
których się od niego oczekuje. 
Dodajmy, że okres dzierżawy się­
gnąć miał aż 30 lat z możliwością 
wykupienia terenu. 

- Przetarg będziemy powta­
rzać - zapewnia Krystyna Dani-
lecka-Wojewódzka, prezydent 
Słupska. - Rozumiemy brak od­
zewu. Czas pandemii z pewno­
ścią weryfikuje podejmowanie 
inicjatywinwestycyjnych. Infor­
mację o przetargu rozszerzymy, 
choć myśleliśmy początkowo, 
aby to lokalni przedsiębiorcy 
skorzystali ztej możliwościifor-
muły, gdzie na fajnych warun­
kach przekazujemy atrakcyjną 
przestrzeń na okres 30 lat. 

Tak długi okres najmu miał 
przekonać, że inwestycja ma 
sens oraz że jest czas na jej zwrot 
i zysk. Władze ratusza podkre­
ślały, że nie zależy im na tym, aby 
miasto jaknajwięcej zarobiło, ale 
aby był to obiekt estetyczny, 
spójny z koncepcją miejskich ar­
cheologów i służył mieszkań­
com.©® 
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Złóż życzenia 
swoim' 

Danuta I waniak i Tomasz Kozłowski Samanta Karpiej i Alexander Arkhipov 

i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny, rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w,.Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można 
przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
redakcja.gp24@polskapress.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów-

a nież o podanie najbardziej opty-
£ malnej daty emisji życzeń. Życzeń 

bez zdjęć jubilata lub solenizanta 
nie publikujemy. 
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W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Anna Recka i Bartosz Buszman 

\ 

W słupskim USC związek małżeński zawarli Małgorzata Wielechowska i Zdzisław Jankowski 
W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Agnieszka Mołosz 
i Krzysztof Majdański 
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Głos Słupska 
Piątek, 3.12.2021 Noworodki m 

Alan Konrad, syn Angeli i Olgierda z Rumska, ur. 20.10.2021 

Teodor, syn Agnieszki i Krzysztofa ze Sławna, ur. 19.10.2021 

Diana, córka Marty i Dawida z Dębnicy Kaszubskiej, 
ur. 24.10.2021 

Igor Jarosław, syn Agnieszki i Jarosława z Ustki, ur. 24.10.2021 

Lilianna, córka Patrycji i Kordiana ze Słupska, ur. 25.10.2021 

Anastazja, córka Emiliany i Rafała ze Słupska, ur. 22.10.2021 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: urodziny, imieniny, rocznicę ślubu? Zrób 
im prezent i złóż życzenia w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się tym pochwalić? 
Zapraszamy i czekamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200Słupsk z dopiskiem SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia można też przesłać na adres: 
redakcja.gp24@polskapress.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce bardzo prosimy, aby treść życzeń była 
dostosowana do pojemności ramek tekstowych. Prosimy również o po­
danie najbardziej optymalnej daty emisji życzeń. Życzeń bez zdjęć jubi­
lata lub solenizanta nie publikujemy. 

Róża, córka Adriany i Marcina z Budowa, ur. 23.10.2021 

Nadia, córka Moniki i Bartłomieja ze Złakowa. ur.22.10.2021 

Marek, syn Magdaleny I Michała z Grabna, ur. 26.10.2021 

Stanisław, syn Katarzyny i Bartosza z Koszalina, ur. 19.10.2021 

23.10.2021 

*. I 
f K* 

I t 

0 
P g 
m» źM 
Bruno, syn Żanety i Mirosława ze Słupska, ur. 
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C0VID -19 DOTYKA BARDZO CZĘSTO OSOBY 
Z CHOROBAMI KRĄŻENIA. WARTO SĘ ZASZCZEPIĆ! 
Joanna Boroń 
joanna.boron@gk24.pl 

Rosmomt 

Rozmawiamy z dr nauk med. 
Elżbietą Zinką, koordynato­
rem Oddziału Kardiologii 
w Szpitalu Wojewódzkim 
w Koszalinie. 

Ostatnie dwa lata w służbie 
zdrowia zdominował CO-
VID-19. Zapewne miał 
wpływ też i na pracę od­
działuj na waszych pacjen­
tów. 
Rzeczywiście miało to 

wpływ nie tylko na pracę ca­
łego oddziału i zespołu lekar­
sko- pielęgniarskiego, ale tak­
że na liczbę przyjmowanych 
pacjentów, którzy wymagali 
w danym okresie szybkich 
działań kardiologicznych, 
często ratujących życie. Z jed­
nej strony pacjenci obawiali 
się kontaktów ze służbą zdro­
wia i nie zgłaszali się z dole­
gliwościami kardiologiczny­
mi, które na pewno by zgłosi­
li, gdyby nie było pandemii. 
Pozostali - widzimy to po cza­
sie, a najgorszy pod tym 
względem był rok 2020 aż 
do wiosny 2021 - przechodzili 
zawały serca w domu, bez 
pomocy lekarskiej i bez pilnej 
koronarografii, która jest ba­
daniem diagnostycznym 
wskazującym naczynie wień­
cowe istotnie zwężone lub za­
mknięte. Następnie lekarz 
kardiolog w ramach 24-go-
dzinnego dyżuru hemodyna­
micznego natychmiast udraż-
nia to naczynie przy pomocy 
wprowadzonego przez cew­
nik stentu. Wykonanie 
w pierwszej godzinie zawału 
serca tzw. pierwotnej angio-
plastyki wieńcowej minimali­
zuje uszkodzenie mięśnia ser­
cowego i pacjenci w dobrym 
stanie mogą być wypisani 
do domu w ciągu 4-5 dni. 
Z drugiej strony w 2020 roku 
z powodu licznej grupy pa­
cjentów zakażonych, z SARS -
CoV-2, praca niektórych od­
działów była ograniczana, 
i choć takie sytuacje były 
krótkotrwałe, to też w pew­
nym stopniu wpłynęło to 
na ograniczenie w dostępie 
do leczenia. Do tego ogromne 
znaczenie miały obawy pa­
cjentów przed zakażeniem 
się. 

Niezdiagnozowane zawały. 
Podobno z powodu utrud­

nionego dostępu do służby 
zdrowia, a czasem po pro­
stu strachu pacjentów, nie­
którzy pacjenci przeszli za­
wał, nie wiedząc o tym. To 
możliwe? 
Tak, niestety, tacy pacjenci 

aktualnie zdarzają się częściej 
w okresie pandemii niż 
przed jej wystąpieniem. Są to 
pacjenci, u których stwier­
dzamy ciężkie pozawałowe 
uszkodzenie mięśnia serco­
wego i są już w okresie rozwi­
niętej niewydolności serca. 
W badaniu echa serca stwier­
dzamy często rozległe, nieod­
wracalne zaburzenie kurczli-
wości mięśnia sercowego, po­
wstałe już w wyniku blizny 
pozawałowej. U tych pacjen­
tów stwierdzamy znacznie 
obniżoną frakcję wyrzutową, 
a więc istotną utratę funkcji 
skurczowej lewej komory, 
bez której pacjent nie może 
normalnie funkcjonować. Pa­
cjenci ci często wymagają 
wszczepienia kardiowertera-
defibrylatora, w pierwotnej 
prewencji nagłego zgonu ser­
cowego. Innym schorzeniem, 
często występującym w okre­
sie pandemii, jest choroba za-
krzepowo-zatorowa, której 
występowanie ma często 
związek z przebytym zakaże­
niem SARS-CoV-2. Efektem 
tej choroby jest zator płucny, 
który często wymaga pilnego 
leczenia w szpitalu i może za­
kończyć się zgonem pacjenta. 

Czy obawy ze strony pa­
cjentów. strach przed zaka­
żeniem. który przekłada 
się na ograniczenie przez 
nich wizyt w gabinecie le­
karskim zmniejszyły się 
w jakimś stopniu z powodu 
zaszczepienia się części po­
pulacji przeciwko COVID-
19? 
Pracujemy również w wa­

runkach ambulatoryjnych 
i dostrzegamy, że pacjenci, 
którzy mieli przyjść do kon­
trolnego badania, nie poja­
wiają się, dzwonią, że chcą 
przełożyć wizytę, bo się boją, 
że się zakażą. Niestety, po­
wtarza się więc sytuacja 
sprzed roku, co z kolei skut­
kuje zagrożeniem dla zdro­
wia i życia pacjentów. Aktu­
alnie rosnąca liczba osób za­
każonych SARS-CoV-2 napę­
dza czwartą falę pandemii. 
W warunkach polskich przy­
jęcie szczepienia przeciw CO-
VID-19, nawet w chwili obec­
nej - co należy podkreślić: 
przez osoby, które dotąd nie 
skorzystały ze szczepienia -
zmniejsza ryzyko hospitali­

i HB -M 

Dr Elżbieta Zinka, koordynator Oddziału Kardiologii Szpitala Wojewódzkiego w Koszalinie 

zacji aż 82-krotnie, a śmierci 
aż 94-krotnie. Jakieś ryzyko 
wywołane szczepieniem jest 
zawsze, ale jest ono niew­
spółmierne wobec korzyści, 
jakie uzyskujemy dzięki 
szczepieniu. 

Jakie objawy powinny nas 
skłonić do udania się do le­
karza? A jakie spowodować 
natychmiastową reakcję, 
jaką jest wykonanie telefo­
nu na numer ratunkowy? 
Objawy, które wskazują, 

że niezwłocznie należy we­
zwać pogotowie, to przede 
wszystkim ból w okolicy za-

zy zwracac uwagę na naszą 
kondycję i zauważać, gdy 
na coraz krótszym dystansie 
odczuwamy zmęczenie, gdy 
musimy zwalniać, zatrzymać 
się i odczuwamy ból za most­
kiem. Gdy ten dystans poko­
nywany bez dolegliwości 
skraca się, to jest to powód 
do niepokoju. I co ważne 
i warte podkreślenia - nie za­
wsze wiek ma znaczenie, pro­
blemy kardiologiczne poja­
wiają się również u pacjentów 
w młodszym wieku. Niestety, 
młodzi też mogą zachorować. 
Ale już po 40. roku życia, 
zwłaszcza osoby obciążone 

• W warunkach polskich przyjęcie szczepienia 
przeciw COVlD-f9 nawet w chwili obecnej - co 
należy pocBcreśfić. przez osoby, które dotąd nie 
skorzystały ze * zmofrfora ryzyko 
hospitalizacji aż &2-krotnie, a śmierci aż 94-
krotnte * mówi dr nauk med. Elżbieta Zinka, 
koordynator Oddziału Kanioiogi w Szpitalu 
Wojewódzkim w Koszalinie. 

mostkowej, dający wrażenie 
ucisku, ciężaru, pieczenia 
z promieniowaniem do żu­
chwy, ramion i łokci. Gdy ból 
ten nie przemija w ciągu 20 
minut, a do tego odczuwamy 
osłabienie, duszność, poty -
to konieczna jest szybka in­
terwencja. Na co dzień nale-

genetycznie, palące papiero­
sy, powinny zwracać uwagę 
na swój stan zdrowia i podda­
wać się regularnie badaniom 
profilaktycznym. 

No właśnie, jakie badania 
warto wykonywać regular­
nie, by swój układ krążenia. 

swoje serce, mieć pod kon­
trolą? 
Należy zgłosić się do le­

karza rodzinnego i wykonać 
podstawowe badanie EKG 
w spoczynku. Zastrzegam 
jednak, że prawidłowe EKG 
nie wyklucza choroby, to 
tylko 50 procent prawdy; 
można mieć prawidłowe 
EKG i być chorym. Dlatego 
to lekarz musi ocenić sytu­
ację na podstawie występu­
jących objawów. Podwyż­
szone prawdopodobieństwo 
choroby wieńcowej wystę­
puje u osób z czynnikami ry­
zyka choroby wieńcowej, 
a więc posiadających obcią­
żający wywiad rodzinny 
w kierunku chorób układu 
krążenia, chorujących 
na nadciśnienie tętnicze, pa­
lących papierosy, otyłych, 
chorujących na cukrzycę, 
mających nieprawidłowy 
profil lipidowy (poziom cho­
lesterolu z frakcjami LDL 
i HDL, trójglicerydów) i kwa­
su moczowego. 

Zmiana stylu życia. Wielu 
pacjentów nie lubi o tym 
słyszeć, bo to wymaga pra­
cy. ograniczeń. Ale chyba 
nie ma skuteczniejszej me­
tody niż wprowadzenie 
zdrowych nawyków? 
To prawda - istotne jest 

działanie długofalowe. To 
przede wszystkim uregulo­
wanie wagi ciała, ponieważ 

w Polsce coraz częściej wi­
dzimy otyłość występującą 
nawet u dzieci. Jest to wyni­
kiem m.in. poprawy warun­
ków bytowych, nadmiernej 
podaży wysokoenergetycz­
nych produktów i napojów 
słodkich. Dzieci uzależniają 
się od cukru i w dorosłe ży­
cie wchodzą już z otyłością. 
Solone czipsy i inne mocno 
solone produkty - także 
sprzyjają powstawaniu nad­
ciśnienia tętniczego. Aktyw­
ność fizyczna jest również 
kluczem do zapobiegania 
chorobom serca. 

Na koniec wróćmy jeszcze 
na chwilę do koronawirusa. 
Gdy resort zdrowia podaje 
dane o zgonach z powodu 
COVID-19, to słyszymy, że 
większość ofiar wirusa 
miała choroby współistnie­
jące. Zakładam, że często 
są to właśnie choroby ukła­
du krążenia? 
Tak, bardzo często są to 

choroby układu krążenia. To 
pacjenci z nadciśnieniem 
tętniczym, po zawałach ser­
ca, po udarach mózgu, otyli, 
z cukrzycą. Zakażenie SARS-
CoV-2 u takich osób najczę­
ściej obarczone jest ryzy­
kiem ciężkiego śródmiąż-
szowego zapalenia płuc oraz 
uogólnionym procesem za­
palnym i prozakrzepowym, 
co często prowadzi do zgo­
nu. 


